
"Vox Patrum" 7 /1 9 8 7 /  z .  1 2 -1 3

EUCHARYSTIA
W KANONACH SYNODÓW IV W.

W t e o l o g i i  m oralnej zaw sze in tereso w a n o  s i ę  prob lem atyką d o ty ­
czącą  sakram entów: ukazywano ic h  r o l ę  w ż y c iu  c h r z e ś c ija ń s k im , na­
św ie tla n o  warunki ic h  ważnego i  godnego u d z ie la n ia  oraz przyjm ow ania. 
Wynikało to  ze  św iad om ośc i, że s ą  one n ie  t y lk o  darem Bożym, a le  
1 czynnik iem  form ującym  c h r z e ś c i j a n in a .  Ł ask i otrzym ane w sakram en­
tach  n ie  t y lk o  c z y n ią  go zdolnym  do pewnych czynów m oralnych , a le  
w yznaczają ta k ż e  pewne sz c z e g ó ło w e  za d a n ia . N io są  bowiem ze sob ą e l e ­
ment zo b o w ią za n ia , gdyż s ą  ró w n o cześn ie  obdarow ującym ,jak i  zobow ią­
zującym spotkaniem  c z ło w ie k a  z Bogiem: Róg u d z ie la  s i ę  w n ic h , a le  
oczek u je rów n ież od pow iedzi ze  s tr o n y  c z ło w ie k a . Chodzi o odpowiedź 
r e l ig i j n e g o  i  m oralnego ż y c ia .  To prawo, rzą d zą c  obdarowującym u d z ie ­
lan iem  s i ę  Boga we w sz y s tk ic h  sak ram en tach , u w id aczn ia  s i ę  s z c z e g ó l ­
n ie  w sakram encie E u c h a r y s t i i .

E u ch a ry stia  zajm owała zaw sze c e n tr a ln e  m ie js c e  w ż y c iu  K o śc io ­
ł a .  Od p oczątk u  bowiem w ier zo n o , że N a jś w ię tsz y  Sakrament j e s t  s z c z y ­
tem i  ośrodkiem  sakram entów, u o b ecn ia  Sprawcę z b a w ien ia , d a je  p e łn e  
w łą cz en ie  w C ia ło  m isty cz n e  C h rystu sa  i  j e s t  znakiem  j e d n o ś c i .

Jednym z ważnych ź r ó d e ł pozn ania  sto su n k u  K o ś c io ła  do Euchary­
s t i i ,  w in te re su ją c y m  nas IV w iek u , s ą  dokumenty prawne w p o s ta c i  ka­
nonów sy n o d a ln y ch . W ic h  ś w ie t le  chcemy poznać wymogi sta w ia n e  wiernym  
co do c z ę s te g o  przyjm owania Komunii ś w .,  u d z ie la n ia  w ia tyk u , p o stu  
eu ch a ry sty czn eg o  i  innych  problemów d y scy p lin a rn y ch  d o ty c zą c y ch  Eu­
c h a r y s t i i .  N ajp ierw  jednak  tr z e b a , c h o c ia ż  p o b ie ż n ie ,  ukazać synody  
jak o  lo c u s  t h e o lo g ic u s .

I .  KANONY SYNODÓW IV WIEKU JAKO ŹRÓDŁO WIEDZY TEOLOGICZNEJ

T w ie rd ze n ie , że k arn ość  K o ś c io ła ,  wyrażona w p o sta n o w ien ia ch  
soborow ych i  kanonach sy n o d a ln y ch , stan ow i lo c u s  t h e o lo g ic u s ,  wynika  
z p r z e św ia d c z e n ia , że  Duch Ś w ięty  k ie r u j e  rów n ież  kanonicznym  życiem  
K o ś c io ła . I n s t y t u c j e ,  r e g u ły  zakonne, kanony, d e k r e t a l ia  p a p ie s k ie ,
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s t a tu t y  syn od aln e i t d . ,  a nawet zw yczaje lu du  c h r z e ś c i j a ń s k ie g o ,  za ­
w ie r a ją  w so b ie  normatywne w a r to śc i t r a d y c j i .  D z ie je  s i ę  to  d la t e ­
go , że k arn ość K o śc io ła  d o ty c zy  g łó w n ie  k u ltu  i  sakram entów , a ta k że  
c e lo w o śc i m oralnej ujmowanej w p ersp ek ty w ie  c h r z e ś c i j a ń s k ie j ,  n ie z a ­
le ż n ie  od w sz e lk ie g o  pozytywizm u praw nego. S tąd  t e ż  nas b ę d z ie  głów ­
n ie  in te re so w a ć  argum entacja  p o szc ze g ó ln y c h  z a r zą d ze ń . Na te g o  rodza­
ju  k arn ość k o ś c ie ln ą  p ow ołują  s i ę  od dawna m y ś l i c i e l e  c h r z e ś c ija ń s c y  
w dowodzeniu teo lo g iczn y m ^ .

D la p ozn an ia  postaw  e ty c zn y ch  i  nauki K o ś c io ła  w z a k r e s ie  sz a -  
fa r stw a  E u c h a r y s t ii  w IV s t u l e c i u  ważne j e s t  ustawodawstwo k o śc ie ln e  
z in n e j j e s z c z e  r a c j i .  W p r z e c iw ie ń s tw ie  bowiem do l i t e r a t u r y  owych 
czasów , g łów n ie  tw ó r c z o śc i h o m ile ty c z n e j , w k tó r e j  trudno spodziew ać 
s i ę  sy stem a ty czn y ch  u ję ć ,  o r z e c z e n ia  soborów i  synodów b y ły  wynikiem  
d y s k u s j i  fachowców i  z a w ie r a ły  ś c i s ł e  sform u łow an ia  obow iązujące w su­
m ien iu . B yły to  wprawdzie n a j c z ę ś c ie j  form uły prawne, a le  uznawano 
j e  za  jak  n a jb a r d z ie j  zgodne z nakazami m oralnym i, zw ła szc za  że 
p o s ia d a ły  n ie k ie d y  u z a sa d n ie n ie  m ora ln e.

Gdy ch o d z i o synody IV w iek u , to  w z b io r z e  M ansiego ic h  uchwa­
ły  zajm ują aż dwa duże tomy / I I  i  I I I / .  P r z y c z y n iły  s i ę  one w dużym 
s to p n iu  do w zm ocnienia i  u s ta b il iz o w a n ia  d y sc y p lin y  k le r u  i  w iernych. 
R eg io n a ln e  z e b r a n ia  biskupów zwoływano w K o ś c ie le  pierwotnym  za każdym 
razem , gdy tr z e b a  b y ło  u s t a l i ć  j a k ie ś  ważne sprawy d o ty c z ą c e  głów nie 
d y sc y p lin y ;  s z c z e g ó ln ie  r e g u la r n ie  odbywały s i ę  one w I t a l i i  i  Afryce. 
Tak na p rzyk ład  t r z e c i  synod k a r ta g iń s k i  z 398 r . ,  p o s ta n a w ia ł, aby 
synody zwoływano co roku^, a sob ór n ic e j s k i  ju ż  w c z e śn ie j  / 3 2 5 /  uchwa­
l i ł ,  że synody w k ażd ej p r o w in c j i mają s i ę  odbywać nawet dwa razy  
w roku , przed YYielkanocą i  w j e s i e n i ,  d la  u regu low an ia  spraw k o ś c ie l ­
nych, k tórych  za n ie d b a n ie  p r z y n o s i c z ę s t o  szk od ę lu d ow i^ . I s t n i a ł  

obowiązek u c z e s t n ic z e n ia  biskupów w s y n o d z ie ,a  ic h  n ie o b e c n o ść  m usia- 
ła  być u sp r a w ied liw io n a  na p iś m ie .  P rzyczyn ą  zaś z w a ln ia ją c ą  od udział)

1 P or. S . Thomas, Summa t h e o lo g ic a  1 1 -1 1 , q 8 8 , a .  i i ;  Y. M. Congar, 
Wiara i  t e o lo g i a ,  w: T ajem nica doga, u z . z b ió r ,  r e d . B. B e jz e ,  
Poznań 1967, 120.

2 I I I  C oncilium  C a rth a g in en se , ca n . 2 , Mansi I I I  880: " S im il i t e r  
p la c u i t ,  u t p rop ter  cau sas e c c l e s i a s t i c a s ,  quae ad p ern ic iem  p le -  
biurn saepe v e te r a sc u n t  s in g u l i s  quibusquc a n n ls  c o n c iliu m  con voce-  
tu r  ".

3 C oncilium  Nicaenum, ca n . 5 , Mansi I I  670; p o r . Codcx canonum E ccle- 
s ia e  A fr ic a n a e . ca n . iS  1 9 5 , Mansi I I I  719 i  79 9 .



293

w sy n o d z ie  m ogły być: ch orob a, p o d e sz ły  w iek lub  ja k a ś  ważna k o n ie ­
c z n o ś ć .  W takim  wypadku b isku p  m usia ł p o s ła ć  na synod w swoim im ie ­
n iu  l e g a t a ,  a potem p r z y ją ć  w sz y s tk ie  sy n o d a ln e  p o s ta n o w ie n ia . D ekrety  
synodow n a le ż a ło  odczytyw ać biskupom i  duchownym p odczas u r o c z y s t o ś ­
c i  ic h  ś w ię c e ń , aby p ó ź n ie j  n ie  odważyliL s i ę  d z ia ła ć  p rzec iw  s t a t u ­
tom, u s p r a w ie d liw ia ją c  s i ę  n ie w ie d z ą  .

M iędzy rokiem  305 a 400 odbyło  s i ę  w ie le  synodów , k tó r e  s ą  
s z c z e g ó ln ie  ważne d la  p ozn an ia  postaw  K o ś c io ła  wobec zagad n ień  mo­
r a ln y c h . Chcąc na p rzyk ład  w ie d z ie ć ,  ja k a  b y ła  d y s c y p lin a  pokutna  
i  j a k ie  w arunki s ta w ia n o  przyjm ującym  E u c h a r y s tię , tr z e b a  k o n ie c z n ie  
s ię g a ć  do kanonów d y sc y p lin a r n y c h  synodu w E lw ir z e , zw ołanego w l a ­
tach  3 0 0 -3 0 5 . Wydał on s e r i ę  zarząd zeń  d y sc y p lin a r n y c h , a wśród n ic h  
słyn n y  kanon 33 o c e l i b a c i e  duchownych oraz k i lk a  kanonów d o ty c z ą ­
cych ch r z tu  w p o łą c z e n iu  z bierzm ow aniem ^. Z r a c j i  sw ej powagi s z c z e ­

gó ln e  z n a c z e n ie  ja k o  ź r ó d ło  m ają tu  rów n ież p o s ta n o w ie n ia  sob oru  
w N ic e i ,  a wśród n ic h  d e c y z je  d o ty c z ą c e  c h r z e ś c i j a n  u pad łych  oraz  
zwolenników Paw ła z Sam osaty i  N ow acjana. D la  p ozn ania  ów czesn ej a s -  
cezy  i  s ta n o w isk a  K o ś c io ła  wobec fa łs z y w e j  a sc e z y  E u sta c ju sz a  i  j e g o  
zw olenników , ważne s ą  uchwały synodu zw ołanego ok . 343 r .  w Gangrzą,

głównym m ie ś c ie  P a f la g o n i i ,  w A z j i M n ie js z e j .  Również w o s t a tn ic h  
la ta c h  IV s t u l e c i a  od b yło  s i ę  w K a r ta g in ie  k i lk a  synodów p o św ięc a ­
ją cy ch  w ie le  uwagi kw estiom  d yscyp lin arn ym  oraz ad m in istrow an iu  Eu­
c h a r y s t i i .

Gdy mówimy o głów nych źr ó d ła c h  o c h a r a k te r z e  prawniczym  do po­
zn an ia  postaw y K o ś c io ła  wobec E u c h a r y s t i i ,  n ie  możemy pominąć tr z e c h  
l i s t ó w  k anon iczn ych  B azy lego  / i 8 S ,  i9 9  i  2 1 9 / n ap isan ych  do A m filoch a , 
biskupa Ikonium , k tó r e g o  B a z y li uw ażał za  sw ego duchowego sy n a . Jemu 
to  B a z y li odpowiada na p ostaw ion e p y ta n ia ,  p od ając p r z e p is y  d o ty c z ą ­
ce u d z ie la n ia  E u c h a r y s t i i ,  p okuty, m ałżeństw a i  innych  sz cz eg ó ło w y ch  
k w e s t i i  m oralnych .

Ograniczamy s i ę  tu  do p r z e d s ta w ie n ia  nauki synodów ze św iad o­
m ością , że n ie  można p o p r z e s ta ć  w y łą c z n ie  na źr ó d ła c h  o c h a ra k ter ze

4 P or . C onciliu m  Novatianorum  sub S i r i c i o  E ngari ce le b r a tu m , ca n . 
76; I I I  C onciliu m  C a rth a g in e n se , ca n . 3; S ta tu ta  E c c le s ia e  A n t i-  
qua, can . 2 i ,  Mansi I I I  77S , 8 8 0 , 9 5 3 .

5 P or . C onciliu m  E lib e r ita n u m , Mansi I I  5 -2 0 ;  F. D rączk ow ski, E lw i­
r a ,  EK IV 906 .
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prawniczym . Chcąc bowiem poznać praktykę i  t e o r e ty c z n e  p r z e s ła n k i  
u d z ie la n ia  E u c h a r y s t i i ,  n a leż y  ta k że  s ię g a ć  do pism  Ojców K o ś c io ła ,  
k tó r z y  ujm ow ali t e  za g a d n ien ia  od s tro n y  t e o lo g ic z n e j  i  d uszpa­
s t e r s k i e j .  B y li  na og ó ł b iskupam i, a zajm ując czo łow e m ie js c a  w nauce 
t e o lo g ic z n e j  IV w ieku , b y l i  j e d n o c z e śn ie  zatroskan ym i p asterzam i Koś­
c i o ł a .  Spośród Ojców K o ś c io ła ,  k tó r z y  p o r u s z a li  w swych pism ach tema­
tyk ę  e u c h a r y s ty c z n ą , n a le ż y  w ym ienić: C yry la  J e r o z o l im s k ie g o , Ojców 
K apadockich , Jana C hryzostom a, Teodora z H o p s u e s t i i ,  Ambrożego i  Au­
g u sty n a . Znajdujemy u n ic h  g łę b o k ie  p rz e św ia d c z e n ie  o r e a ln e j  obec­
n o ś c i  C h rystu sa  w E u c h a r y s t i i .  Oni t o ,  z w ła sz c z a  w k a tech eza ch  m isto-  
lo g ic z n y c h , t j .  w prow adzających w n a jg łę b s z e  ta je m n ic e  w iary , mówili 
o warunkach owocnego przyjm ow ania E u c h a r y s t i i .

N ic rów n ież in n e g o , jak  w ła śn ie  owocne przyjm owanie E u ch arystii 
p rze z  w iern y ch , m ia ły  na uwadze z a r z ą d z e n ia  sy n o d a ln e . Biskupom, k tó­
rzy  g r o m a d z il i  s i ę  na synodach  d la  u s t a l e n ia  d y sc y p lin y  k o ś c ie ln e j  
w nowej s y t u a c j i ,  w j a k ie j  z n a la z ł  s i ę  K o śc ió ł w IV w iek u , ch od ziło  
m iędzy innym i o t o ,  by z ja k  najw iększym  p ożytk iem  duchowym wierni 
u c z e s t n ic z y l i  we Mszy św . i  Komunii św.

I I .  UDZIAŁ WE MSZY ŚW. I CZESTE PRZYJMOWANIE KOMUNII ŚW.

Gdy d la  K o ś c io ła  n a s ta ł  ok res pokoju i  z a c z ę ły  s i ę  masowe na­
w ró c en ia , zauw ażono, i ż  g o r l iw o ś ć  c h r z e ś c ija ń s k a  m a la ła . W czasach  
p rześlad ow ań  w szyscy  ob ecn i na Mszy św. p rzyjm ow ali Komunię, k to  zaś 
b y ł j e j  n ieg o d n y , w stępow ał w s z e r e g i  p okutn ików . Od IV w. natom iast 
p o ja w ia ją  s i ę  u Ojców K o śc io ła  i  w o r z e c z e n ia c h  synodów p o tę p ie n ia  
ty ch  w iern ych , k tó r z y  p r z y s tę p u ją  do Komunii t y lk o  z o k a z j i  w ie lk ic h  
św ią t  i  rzadko u c z ę s z c z a ją  do k o ś c io ł a .  Już synod w E lw irze  mówił 
o katechum enach, k tó r z y  p rzez  d łu g i  cz a s  n ie  u c z ę s z c z a l i  na zgroma­
d z e n ia  l i t u r g i c z n e .  W końcu za ś  IV w .synod w T oledo p o s ta n o w ił:

"C i, k tó r z y  chodzą do k o ś c io ła  i  n igd y  n ie  p rzyjm ują  
E u c h a r y s t i i ,  n ie c h a j  p r z y s tą p ią  do p ok u ty , j e ś l i  za ś  - 
nawet te g o  n ie  c z y n ią ,  mają być w y łą c z e n i ze  w sp ó ln oty"  .

6 C onciliu m  E lib e r ita n u m , c a n . 4 5 , Mansi I I  13; I C onciliu m  T o le ta -  
num, ca n . 13 , Mansi I I I  iOOO; p or. R. T a f t ,  La fr e ą u e n c e  de 
l 'E u c h a r i s t i e  a tr a v e r s  l ' h i s t o i r e ,  "C oncilium " 1982, nr 172 -173 , 
9 5 - i0 4 .
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N ie t y lk o  zw y k li w ie r n i ,  a le  i  m n is i n ie  u c z ę s z c z a l i  na c o ­
d z ie n n ą  Mszę św . P a l la d iu s z  w sw ej " H is to r ia  L a u sia ca " , o p isu ją c  
ic h  ż y c ie  w k la s z to r a c h  p o łożon ych  wokół A le k s a n d r ii ,  w k tó ry ch  sam 
przebyw ał p rze z  t r z y  l a t a ,  s tw ie r d z a ł:

"Do k o ś c io ł a  chodzą m n is i t y lk o  w so b o ty  i  n ie d z ie le ;  
k o śc io łe m  z a ś  za rzą d za  ośm iu k s ię ż y .  Dopóki p ier w szy  
z n ic h  j e s z c z e  ż y j e ,  t y lk o  on spraw uje Ś w ię tą  O fia r ę ,  
g ł o s i  k a z a n ia  i  r o z s tr z y g a  sp o ry " ? .

R ela c ja  t e g o  n a jw y b itn ie js z e g o  d z ie j o p is a r z a  s ta r o ż y tn e g o  m on astycyz— 
mu d o ty c z y ła  l a t  388—3 9 0 . O pisyw ał on ta k ż e  ż y c ie  m niszek  s tw ie r d z a ­
ją c ,  że  " c h o d z iły  w n ie d z ie lę  do k o ś c io ł a ,  by u c z e s t n ic z y ć  w św ię ty c h  
Tajem nicach" .

W zw iązku z te g o  ro d za ju  s y t u a c ją ,  ju ż  w IV w. p o ja w ia ją  s i ę  ze  
stron y  biskupów i  mnichów za c h ę ty  do nawet co d z ien n eg o  u d z ia łu  w Eu­
c h a r y s t i i .  R u fin  w " H is to r ia  monachorum" wspom inał o eg ip sk im  m nichu  
A polon iu szu , k tó r y  domagał s i ę ,  żeby "w m iarę m o ż liw o śc i m n is i c o ­
d z ie n n ie  u c z e s t n ic z y l i  w ta jem n ica ch  C hrystusow ych , by przypadkiem  
te n , co trzym a s i ę  od n ic h  z d a la ,  n ie  o d d a l i ł  s i ę  i  od Boga"^.

W k o ś c i e l e  c e z a r e jsk im  panował zw yczaj przyjm ow ania E u c h a r y s t i i  
c z te r y  razy  na ty d z ie ń :  w n i e d z i e l ę ,  we ś r o d ę , w p ią te k  i  w s o b o tę .  
Św. B a z y li n ie  ob aw iał s i ę  z a le c a ć  wiernym c z ę s t e j  Komunii ś w .,  na­
wet c o d z ie n n e j , a z a c h ę c a ją c  do t a k ie j  p ra k ty k i r o z p r a s z a ł je d n o c z e ­
śn ie  w ą tp liw o ś c i ,  czy  można j ą  przyjmować z rąk w ła sn y ch . W swym l i ­
ś c ie  do p a tr y c ju s z k i C e z a r ii  s t a w ia ł  z a sa d ę , że p rzy stęp o w a n ie  na­
wet co d zien n e do Komunii św . i  przyjm ow anie św ię te g o  C ia ła  i  ś w ię te j  
Krwi C h rystu sa  j e s t  r z e c z ą  dobrą i  zb aw ien n ą. Zgodnie z tam tejszym  
zwyczajem osoby ś w ie c k ie  b io r ą c e  u d z ia ł  we Mszy św. n ie d z ie ln e j

7 P a l la d iu s ,  H is t o r ia  L au siaca  7 , ed . G. J .  M. B a r te lin k  / P a l l a d io ,  
La s t o r i a  L a u s ia c a , M ilano 1974 = V itc  d e i  S a n t i ,  a cu ra  d l C h r i-  
s t in e  Mohrmann, v o l .  I I / ,  s .  4 0 , tłu m . M. M ic h a lsk i,  ALP I I  9 5 .

8 Tamże, 5 9 , ed . B a r te lin k  s .  260 , t łu m . M ic h a lsk i,  ALP I I  100; p o r . 
J . Górny, La p r e g h ie r a  e l 'E u c a r i s t i a  n e l l e  communita m on astich e  
a l l a  lu c e  d e g l i  s c r i t t i  d i  San G irolam o, SACh 2 , 89—109.

9 I łu f in u s , H is t o r ia  monachorum 7 , PL 2 1 , 41 8 .
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mo<?łv notem z a b ie r a ć  N a jśw ię tsz y  Sakrament do domu, by m ieć m o ż li­
wość cod zien n ego  komunikowania p rze z  c a ły  ty d z ień ^  . Zapytany zaś  
pod k o n ie c  IV w. o praktykow anie c o d z ie n n e j Komunii ś w .,  św . H iero ­
nim odpow iadał L ucyn iuszow i z Boeticum w H is z p a n ii ,  że tr z e b a  s i ę  
trzym ać z a le c e ń  K o ś c io ła  rzym skiego  i  h isz p a ń s k ie g o :

"N ależy zachowywać zw yczaje k o ś c ie ln e ,  z w ła sz c z a  t e ,  
k tć r e  n ie  s p r z e c iw ia ją  s i ę  w ie r z e ,  jak  nam z o s ta ły  
p rzek azan e p rzez  przodków . . .  N a si w ie r n i bez wyrzutów  
su m ien ia  i  ń le  n a ra ża ją c  s i ę  na p o tę p ie n ie  przyjm ują  
s t a l e  E u c h a r y s t ię " l i .

Tych, k tó r z y  n ie  p r z y c h o d z i l i  na n ie d z ie ln ą  Mszę ś w ., n a le ż a ło  upomi 
n a ć, a nawet k a ra ć , ja k  o tym św iad czy  synod w E lw irze:

" J e ś l i  k to ś  w m ie ś c ie  p rze z  tr z y  n i e d z ie l e  n ie  p rzy jd z ie  
do k o ś c io ła ,  n ie c h  na p ew ien  cz a s  z o s ta n ie  poza spo­
ł e c z n o ś c ią  w iern y ch , aby b y ło  wiadome, że z o s t a ł  uka- 
ran y" 12 .

Kanon t e n  s ta w ia  w ięc  ja s n e  ż ą d a n ie , a n iezach ow an ie  go łą c z y  z na­
p iętnow an iem  ja k o  s a n k c ją .

Z achęty  do u c z e s t n ic z e n ia  p rzyn ajm n iej w n ie d z ie ln e j  Mszy św. 
i  m o ż liw ie  c z ę s t e j  Komunii św . k ie r o w a l i  do w iern ych  praw ie wszyscy  
w ie lc y  O jcow ie K o ś c io ła  na Z achod zie i  na W schod zie . B yły one reak­
c j ą  d u sz p a s te r z y  na m a le ją cą  g o r l iw o ś ć  w iern ych  w t e j  m a t e r i i .  Tak 
na p rzyk ład  św. Jan Chryzostom  napom inał sw o ich  s łu c h a c z y  słowam i:

"Nie unikajm y k o ś c io łó w , a gdy s i ę  w n ic h  znajdujem y, 
n ie  zajmujmy s i ę  sp o tk an iam i i  pogadankami w ty ch  
m ie jsc a c h . Stójm y tu  z trw ogą i  d rżen iem , ze  sp u sz c z o ­
nymi w d ó ł oczyma, a z d u szą  w z n ie s io n ą  do góry" 13 .

10 B a s i l iu s ,  E p is t o ła  9 3 , PG 3 2 , 4 8 4 -1 8 5 , t łu m . W. K rzyżaniak  /Św . 
B a z y li ,  L i s t y ,  Warszawa 1 9 7 2 /,  1 3 2 - i3 3 .

11 H ieronym us, E p is t o ła  7 1 , 6 , PL 22 , 672 , tłu m . J .  Cguj /Ś w . H ie­
ronim , L i s t y ,  1—111 , Warszawa i9 5 2 / ,  I I  132 . W dwóch in n ych  l i ­
s ta c h  /2 1 ,  26 i  120, 2 , PL 22 , 388 i  6 6 5 / H ieronim  p ośw iad cza  co 
d zie n n ą  Mszę św.

12 C oncilium  E lib er ita n u m  2 i ,  Mansi I I  9 .
13 Joannes C hrysostom us, De p o e n ite n t ia  hom. 9 , 1 , PG 4 9 , 346 , 

tłu m . T. S inko /Ś w . Jan Z ło to u s ty ,  D w a d z ieśc ia  h o m il ij  i  mów, 
Kraków i9 4 7 / ,  151.
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"U nikanie k o śc io łó w " , o którym  móv.ił Jan C hryzostom , b y ło  dyktowane 
n ie  t y lk o  p r o s tą  n ie c h ę c ią  i  w ygodnictwem . Wśród c h r z e ś c ij a n  IV w. 
b y li  bowiem i  t a c y ,  k tó r z y  g a r d z i l i  zgrom adzeniam i l itu r g ic z n y m i  
w k o ś c io ła c h ,  a o r g a n iz o w a li s o b ie  pryw atną l i t u r g i ę ,  c z ę s t o  bez u— 
d z ia łu  k a p ła n a , ja k  to  na p rzyk ład  c z y n i l i  e u s t a c j a n ie ,  p o tę p ie n i  
ok. 343 r .  p rze z  synod w Gangrze:

"Kto by u c z y ł ,  że n a le ż y  g a r d z ić  domem Bożym i  od­
p raw iającym i s i ę  w nim zgrom adzen iam i, n ie c h  b ęd z ie  
w yłączony / z e  w sp ó ln o ty  w ie r n y c h / . J e ś l i  k to ś  u rządza  
p oza k o śc io łe m  pryw atne zgrom adzenia i  z pogardy d la  
K o ś c io ła  ch ce tam odpraw iać t o ,  co g o d z i s i ę  t y lk o  w ko­
ś c i e l e ,  a n ie  ma przy  tym k ap łan a  zg o d n ie  z w o lą  b isk u ­
pa -  n ie c h  b ę d z ie  w yłączon y" 14 .

I I I .  WIATYK I  UDZIELANIE KOMUNII ŚW. ZMARŁYM

W IV s t u l e c i u  w ład ze k o ś c ie ln e  m u sia ły  s i ę  rów n ież ustosunkow ać  
do sprawy u d z ie la n ia  Komunii św . osobom, k tó r e  będąc pokutnikam i zna­
la z ły  s i ę  w n ie b e z p ie c z e ń s tw ie  ś m ie r c i .  Już za  czasów  św . C ypriana, 
gdy w 252 r .  p odczas rządów G a llu sa  w ybuchło p rze ś la d o w a n ie  c h r z e ś c i ­
ja n , K o śc ió ł p o s ta n o w ił ,  aby pokutującym  grzeszn ik om  u d z ie la ć  Komunii 
św. I** C h od ziło  o t o ,  by w c z a s i e  p rześlad ow ań  um ocnić ic h  do g r o ż ą c e j  

im w a lk i. T eraz n a to m ia s t ,  gdy c z a sy  s i ę  z m ie n iły  i  n a s ta ł  w zględny  
pokój d la  K o ś c io ła ,  p o w sta ła  te n d e n c ja , by pokutnikom  u d z ie la ć  Ko­
munii św. d o p ie ro  po sk oń czon ej p o k u c ie . Czyż w ięc  odtąd  u m ierający  
p okutn icy n ie  m o g li otrzym ać w ia ty k u , ja k  to  c h c i e l i  r y g o r y ś c i?  Koś­
c i ó ł  n ie  p o sz e d ł aż tak  d a le k o , a d u sz p a s te r sk a  t r o s k l iw o ś ć  o zb aw ie­
n ie  grzeszn ik ó w  k a z a ła  mu sto so w a ć  zasad ę  ła g o d n o śc i wobec u m iera ją ­
cych . Mamy w t e j  m a te r i i  dwie m a g is tr a ln e  w ypow iedzi: Soboru pow szech  
nego w N ic e i  i  p a p ie ż a  In n o cen teg o  I .

Zgodnie z p ostan ow ien iem  I Soboru N ic e j s k ie g o ,  um ierającym  n ie  
odmawia s i ę  w ia ty k u . D ecyzja  t a  j e s t  jednym z n a js ta r s z y c h  św iad ectw

14 C onciliu m  G angrense, ca n . 5 i  6 , Mansi I I  i i 0 2 .
15 C yprian us, E p is t o ła  sy n o d ic a  ad C ornelium  papam de l a p s i s  / e p .  

5 7 / ,  PL 3 , 8 5 1 -8 6 2 , PSP l , t 6 3 - 1 6 7 .
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o zw yczaju  u d z ie la n ia  Komunii św . na ło ż u  śm ie r c i rów n ież tym, k tó ­
rzy  b y l i  od n ie j  w yk lu czen i i  w c h o d z ili  do grona p ok u tu jących :

"W stosu n k u  do um ierających  tr z e b a  d a le j  zachować 
u s ta lo n e  od n a jd a w n ie jszy ch  czasów  prawo, a m ianow icie , 
że  im s i ę  n ie  odmawia o s ta tn ie g o  n iezb ęd n ego  w iatyk u .
Lecz gdyby u m iera jący , k tó ry  otrzym ał Komunię, w ró c ił 
do zd row ia , to  n ie c h  p o z o s ta n ie  w g ru p ie  ty c h , co mają 
d o stę p  je d y n ie  do w sp ó ln ej m od litw y" !" .

Z końcowych słó w  te g o  kanonu w ynika, że zaop atrzon y  w iatykiem  po wy­
zd ro w ien iu  n ie  pow racał na te n  sam s to p ie ń  do sta n u  pokutników.

Św iadectw o zmiany postaw y w sto su n k u  do d y sc y p lin y  poprzedniego 
w ieku znajdujem y ta k ż e  w l i ś c i e  In n ocen tego  I do b isk u p a  Tuluzy' 
E k su p e r iu sza . P a p ież  ro z w ią zu je  w nim m .in . w ą tp liw o ś c i ,  jak  należy  
postępow ać z ty m i, k tó r z y  p r z y j ę l i  c h r z e s t ,  a le  c a łe  p ó ź n ie jsz e  ży­
c i e  s p ę d z i l i  w r o z w ią z ło ś c i ,  a d o p iero  tu ż  przed  ś m ie r c ią  p o p r o sili 
o pokutę i  o ponowne w łą c z e n ie  do s p o łe c z n o ś c i  k o ś c ie ln e j  poza Komu­
n ią .  N ie ch o d z i tu  w ięc  o grzeszn ik ó w  n a leż ą cy c h  ju ż  do grona pokutni 
ków, a le  o t y c h , k tó r z y  w c h w il i  d o g a sa ją ceg o  ż y c ia  p ro szą  o pokutę 
1 p o je d n a n ie . P a p ież  p r z y z n a je , że z a r z ą d z e n ia  s ta r o ż y tn e  w stosunku 
do n ic h  b y ły  daw niej su ro w sze , potem za ś  pod wpływem m iło s ie r d z ia r  
s t a ł y  s i ę  ła g o d n ie j s z e .  P oprzedn i zw yczaj p ozw a la ł im u d z ie la ć  poku­
t y ,  a le  odmawiał Komunii św . W cz a sa c h  bowiem p rześlad ow ań , w obawie, 
że ła tw o ść  u d z ie la n ia  Komunii sw . u ie  wstrzym a od upadku ty ch , którzy 
m ie l i  pewność p o jed n a n ia , s łu s z n ie  im odmawiano Komunii św ., a le  u- 
d z ie la n o  p oku ty , by n ie  odmawiać im a b s o lu tn ie  w s z y s tk ie g o . O kolicz­
n o ś c i  w ięc  zew nętrzn e n a r z u c i ły  te g o  ro d za ju  surow ość w ro zg rzesza ­
n iu .  Gdy te r a z  n a s ta ł  d la  K o ś c io ła  c z a s  pokoju  i  m in ę ła  wspomniana
obawa, p ostan ow ion o , zdaniem  o a p ie ż a , u d z ie la ć  Komunii św . wszystkim

. 17um ierającym  .
Zasada p ostaw ion a  p rzez In n o cen teg o  I o p ie r a ła  s i ę  na dwóch 

p rze sła n k a c h : p ierw sza  d o ty c z y ła  m iło s ie r d z ia  B ożego, k tó r e  nakazuje, 
by odchodzący z te g o  św ia ta  otrzym yw ali p o s i łe k  na d r o g ę , druga zaś 
b y ła  zw iązana z błędam i nowacjan -  n ie  ch c ia n o  s i ę  so lid a r y z o w a ć

16 C oncilium  Nicaenum, can . 13, Mansi I I  674 , JF s -  4 6 9 .
17 In n ocen iu s I ,  E p is to ła  3 / 6 / ,  2 , Mansi I I I  1039, PL 2 0 , 498—499 

BF s .  5 0 8 -5 0 9 .
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z ic h  su row ą b e z w z g lę d n o ś c ią  w d z i e d z i n i e  p o k u ty . T enże p a p ie ż  p i s a ł  
n ie  t y l k o  o w ia ty k u , a l e  i  o n a m a szczen iu  c h o r y c h , k tó r e g o  z a s a d n ic z o  
n a le ż a ło  odm awiać p o k u tn ik o m . J e ś l i  je d n a k  k t o ś  z n a la z ł  s i ę  w n i e ­
b e z p ie c z e ń s t w ie  ś m ie r c i ,  t r z e b a  m u,zdaniem  p a p ie ż a ,  u d z i e l i ć  sa k r a ­
mentu p o k u ty , E u c h a r y s t i i  i  n a m a sz c z e n ia  c h o r y c h ^ .

P o tr z e b ę  p rzy jm ow an ia  w ia ty k u  uznaw ano w ca łym  K o ś c i e l e .  Pod 
k o n ie c  IV  w . p o w s ta ła  je d n a k  na t e r e n i e  A fr y k i p r a k ty k a , k tó r a  bu­
d z i ł a  pow ażne z a s t r z e ż e n i a :  gdy n ie  zd ążon o  u d z i e l i ć  K om unii św . 
um ierającym , u d z ie la n o  j e j  j u ż  zm arłym . W zw ią zk u  z tym syn od  w K ar­
t a g i n ie  z 398 r .  w yd ał z a r z ą d z e n ie ,  że  c ia ło m  lu d z i  zm a r ły ch  n ie  
wolno podawać E u c h a r y s t i i .  Na u z a s a d n ie n ie  t e j  d e c y z j i  syn od  poda­
wał a rg u m en ta c ję  b i b l i j n ą ,  ż e  C h ry stu s  p o w ie d z ia ł  " b ie r z c i e  i  j e d z ­
c ie " ,  a z m a r li n ie  mogą t e g o  c z y n i ć .  P o d o b n ie  t e ż  n ie  można u d z ie la ć  
ch rz tu  lu d z io m  po ś m i e r c i .  A n a lo g ic z n e  p o s t a n o w ie n ia  c o  do  u d z i e l a ­
n ia  sakram entów  j u ż  po ś m ie r c i  z n a jd u ją  s i ę  w K o d e k s ie  kanonów K oś­
c i o ł a  A fr y k a ń sk ie g o  z 419  r o k u .

IV . POST EUCHARYSTYCZNY I  INNE PROBLEMY DYSCYPLINARNE DOTYCZĄCE 
EUCHARYSTII

P ow strzym yw an ie s i ę  od pokarmów i  n apojów  na o k r e ś lo n y  c z a s  
przed p r z y ję c ie m  K om unii ś w . ,  d la  o k a z a n ia  sza cu n k u  C h r y s tu so w i o b ec ­
nemu w E u c h a r y s t i i ,  n ie  z a c z ę ł o  s i ę  w IV  w. P ie r w s z e  bowiem w zm ianki 
o p o ś c ie  eu ch a r y sty c z n y m  p o ch o d zą  z w iek u  p o p r z e d n ie g o  i  z n a jd u ją  s i ę  
u T e r tu l ia n a  i  H i p o l i t a  R zy m sk ieg o . W IV  s t u l e c i u  n a to m ia s t  wprowa­
dzono go obow iązkow o n a jp ie r w  w A fr y c e , a p ó ź n ie j  w ca łym  K o ś c i e l e .  
P r z y c z y n iły  s i ę  z a ś  do t e g o  p ism a  t a k ic h  Ojców K o ś c io ł a ,  j a k :  Ambro­
ży , A u gu styn  i  Jan  C h r y z o s to m ^ . O tym je d n a k , ż e  n ie  za w sze  s t o s o ­

wano s i ę  do t e g o  o b o w ią zk u , św ia d c z y  ch oćb y  l i s t  św . H iero n im a  do 
E u s t o c h i i ,  o s t r o  k r y ty k u j ą c e g o  t y c h ,  k tó r z y  pod p ła s z c z y k ie m  s t r z e ż e ­
n ia  d z ie w ic tw a  s ą  n ie w s t r z e m ię ź l iw i  w sp o ży w a n iu  pokarmów i  n apojów :

18 I n n o c e n t iu s  I ,  E p i s t o ł a  1 / 2 5 / ,  8 ,  M ansi I I I  1 0 3 0 , PL 2 0 . 5 6 0 -5 6 1
BF s .  5 4 9 - 5 5 0 .  '

19 I I I  C o n c iliu m  C a r th a g in e n s e , c a n . 6 ,  M ansi I I I  8 8 1 .
20 P . H em perek. E u c h a r y s ty c z n y  p o s t ,  EK IV 1 2 8 1 - i2 8 2 .
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" J e ś l i  n ie k ie d y  ch cą  u ch o d z ić  za  m iłe  i  dow cip ne, 
a upoją s i ę  winem, mówią w te n  sp osób : Broń B oże, 
abym s i ę  m ia ła  w strzym ać od przyjm ow ania Krwi 
C h rystu sa , dodając do p ija ń s tw a  i  św iętok rad ztw o"  .

N ic w ięc  dziw n ego, że syn od y , s z c z e g ó ln ie  w A fr y c e , w sw o ich  uchwa­
ła c h  c z ę s t o  przypom inały  obow iązek p o stu  przed  p rzy ję c ie m  Komunii &w. 
"Sakrament O łta r za  mogą lu d z ie  przyjmować t y lk o  na czczo "  — przypo­
minano na sy n o d z ie  w H ip p onie /3 9 3  r . /  i  K a r ta g in ie  /3 9 7  r . /  .  Uzna­
wano jednak  je d e n  w yją tek : w W ie lk i C zw artek, można b y ło  przyjmować 
E u ch a ry s tię  po p o s i łk u .  P ostanaw iano je d n o c z e ś n ie ,  że ew entualne po­
południow e m odlitw y za  zm arłych / z  r a c j i  p o g rze b u / winny s i ę  odbywać 
bez o f ia r y  m sz a ln e j , j e ś l i  z e b r a n i s ą  ju ż  po p o s i łk u .

W 2 . p o ł .  IV w. p o ja w iła  s i ę  wśród n ie k tó r y c h  c h r z e ś c ija n  dziw­
na p rak tyk a , że Komunii św. n ie  spożywano od razu  w k o ś c i e l e ,  a le  
n a j c z ę ś c ie j  w domu, w zw iązku z czym mogły zd a rza ć  s i ę  n adużycia , 
a nawet z b e s z c z e s z c z e n ie  E u c h a r y s t i i .V  te n  sp o só b  p o stę p o w a li prysey- 
l i a n i e .  P rzec iw  nim zdecydow anie w y s t ą p i l i  o jco w ie  sy n o d a ln i zebrani 
w S a r a g o s s ie  /3 S 1  r . /  i  w T oled o  /4 0 0  r . / ,  k tó r z y  p o s ta n o w ili ,  że na­
le ż y  uważać za  św ię to k ra d cę  i  na zaw sze w y łą czy ć  ze  w sp ó ln oty  teg o , 
k to  n ie  spożyw a E u c h a r y s t i i  w k o ś c ie le ^ ^ .

Wspomniany synod w T oled o z a r z ą d z a ł r ó w n ie ż , by n ie  dopuszczać 
do Komunii św . ta k ic h  w iern y ch , k tó r z y  op rócz le g a ln e j  m ałżonki po­
s ia d a j ą  k onk ub in y, na co z e z w a la ło  prawo s ta r o r z y m sk ie . Ten sam ka­
non mówił jed nak  w dalszym  c ią g u ,  że n ie  o d tr ą ca  s i ę  od Komunii św. 
n ie ż o n a te g o , j e ś l i  ma k on k u b in ę. Jak w ięc  rozum ieć w y ra żen ie : "pro
uxore concubinam  h abet?"  Seweryn B in iu s  w y ja ś n ia , że ch o d z i tu  o żo- 

, 2 4nę bez p osagu , z k tó r ą  k to ś  zaw arł m ałżeństw o w sp osob  in ieu roczys-ty  
Na podobny tem at wypowiadał s i ę  In n ocen ty  I  w l i ś c i e  do Eksuperiusza, 
gdy c h o d z iło  o m ałżeństw a n ie sa k ra m en ta ln e . P a p ież  r o z w ią zu je  w nim 
p rak tyczn y problem , k tó ry  i  w IV w ieku n ie  n a le ż a ł  do r z a d k o ś c i .  Byli 
bowiem i  w tam tych cz a sa c h , podobnie ja k  d z i ś ,  c h r z e ś c i j a n i e ,  k tórzy

21 H ieronyottS, E p is t o ła  22 , 13 , PL 22 , 402 , Czuj I  123 .
22 C oncilium  C a rth a g in cn se , ca n . 29; C onciliu m  ilip p o n e n se , ca n . 28, 

Mansi I I I  885 i  923 .
23 C oncilium  C aesaroaugust.num , ca n . 3; C on ciliu m  T oletanum , c a n .14, 

Mansi I I I  634 i  1000.
24 C oncilium  Toletanum , ca n . 17, Mansi I I I  iOOl; p o r . n o tae  S . B inl- 

Mansi I I I  i ! 1 7 .
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po rozw od zie  w c h o d z ili  w nowe zw ią zk i m a łż e ń sk ie . Pytano w ię c , czy  
wolno takim  u d z ie la ć  Komunii św .?  Odpowiedź p a p iesk a  b y ła  ja sn a :  
w sz y s tk ic h  ta k ic h  n a le ż y  powstrzym ać od Komunii św . P o sta n o w ie n ie  
to  jednak  n ie  d o ty c zy  — p i s a ł  In n o cen ty  I  — rod ziców  a lb o  krewnych  
ta k ie g o  c z ło w ie k a , chyba że b y l i  podżegaczam i i  p rzez t o  u c z e s t n ic z y ­
l i  w je g o  niegodnym  postępowaniu^**. w omawianym t e k ś c ie  mamy s f o r ­
mułowanie "a communione f id e liu m  a b s tin e n d o s" . N ie ch o d z i tu  w ięc  
wprost o Komunię e u c h a r y s ty c z n ą , le c z  o w sp ó ln o tę  k o ś c ie ln ą .  Zauwa­
żyć jednak tr z e b a , że odm ówienie E u c h a r y s t ii  b y ło  je d n o c z e ś n ie  wy­
łączen iem  ze w sp ó ln o ty , a p r z y j ę c ie  Komunii św . b y ło  oznaką powrotu  
do K o śc io ła  po odpraw ien iu  p ok u ty .

Celem n in ie j s z e g o  a r ty k u łu  b y ło  u k azan ie  u r z e c z y w is tn ia n ia  
s ię  w c z e s n o c h r z e ś c ija ń s k ie j  p o b o żn o śc i eu ch a r y s ty c z n e j  na p o d sta w ie  
przepisów  syn od a ln ych . Od ów czesnych  c h r z e ś c i j a n  możemy s i ę  u czy ć  
c z c i  d la  C h rystu sa  w E u c h a r y s t i i  i  wyprowadzania wniosków d la  ż y c ia  
z faktu  Jego o b e c n o śc i pod p o s ta c ia m i eu ch a ry sty czn y m i. Synody na­
kazywały d u szpasterzom  upominać ty c h , k tó r z y  za n ie d b y w a li c z ę s t ą  
Komunię ś w .,  gdyż za  prak tyk ę norm alną uważano przyjm owanie Eucha­
r y s t i i  podczas k ażd ej Mszy św . Osoby ś w ie c k ie ,  ja k  to  p o tw ie r d z a ją  
n iek tó re  t e k s ty  św. B a z y le g o , mogły z a b ie r a ć  ze  sob ą Komunię św . do 
domu. C zyniono tak g łó w n ie  ze  względów p obożnościow ych , aby można 
było przyjmować E u c h a r y s tię  rów n ież w c ią g u  ty g o d n ia . W zw iązku  
z tym można p y ta ć , czy  i  w d z i s i e j s z y c h  warunkach, gdy b rak uje k a­
płanów, K o śc ió ł n ie  mógłby p o z w o lić  w w iększym  s to p n iu  n iż  d o ty ch ­
czas osobom św ieck im  na n o sz e n ie  Komunii św . d la  chorych  i  ty c h , k tó ­
rzy n ie  mogą c o d z ie n n ie  u c z e s t n ic z y ć  we Uszy św . W cz a sa c h  p a tr y s ty ­
cznych c z y n i ły  to  m .in . d ia k o n is y , k tó ry ch  urząd z a n ik ł w X w iek u .
W związku z reaktywowaniem  p rzez  Sobór W atykański I I  s t a łe g o  d ia k o ­
natu, p rzyw rócen ie p o s łu g i  d ia k o n is  s t a ł o  s i ę  a k tu a ln e  i  n ie  powinno 
napotykać p rzeszk ód  n atu ry  d o k tr y n a ln e j .
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